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SCT
Lokalni politycy wyruszyli na wojnę ze społeczeństwem. O co tu chodzi? Otóż w największych 
miastach polski, takich jak Warszawa, Kraków czy Wrocław, ich włodarze postanowili, nie 
licząc się w ogóle z opinia publiczną, na siłę wprowadzić Strefy Czystego Transportu (SCT). 
Gdyby chodziło tu o ścisłe centrum miast, to można by to przyjąć, jednak proponowane strefy 
SCT w tych miastach obejmują znaczny obszar. Jeśli chodzi o Warszawę, SCT ma objąć takie 
dzielnice, jak: Śródmieście, Żoliborz i Praga Północ, prawie całą Ochotę i Pragę Południe, 
większość Mokotowa i około połowę Woli. W przypadku Wrocławia są to osiedla: Kleczków, 
Nadodrze, Ołbin, Plac Grunwaldzki, Przedmieście Oławskie, Stare Miasto, Przedmieście Świd-
nickie i Szczepin. Natomiast Kraków ma być w całości objęty Strefą Czystego Transportu.

Opór społeczny jest bardzo silny. We Wrocławiu i Krakowie dochodzi do protestów, mani-
festacji i pikiet pod urzędami. Władze lokalne robią wszystko, aby maksymalnie ukryć plany 
dotyczące stref przed lokalnymi społeczeństwami. W mediach głównego nurtu, jeśli już poja-
wiają się jakiekolwiek informacje na temat wprowadzania stref SCT w największych miastach 
w Polsce, to są one szczątkowe i pozytywnie nastawione do wprowadzanych stref. W mediach 
lokalnych też trudno szukać na ten temat rzetelnych danych. Tymczasem, z dostępnych, 
przekazywanych przez organizacje społeczne, informacji wynika, że 60-70% mieszkańców 
tych miast jest przeciwko strefom SCT – o tym się, niestety, w ogóle nie mówi.

Mało tego, konsultacje społeczne prowadzone są w sposób urągający standardom demo-
kracji. Dam przykład z Wrocławia, bo tu jestem najlepiej zorientowany i mam bezpośredni 
kontakt ze społecznikami, którzy walczą przeciwko Strefom Czystego Transportu. We Wrocła-
wiu, pierwszy, otwarty etap konsultacji zmiażdżył pomysły miasta, więc drugi ograniczono do 
20 wybranych w dość niejasny sposób osób. 20 osób na 750 tys. mieszkańców! Co więcej, 
z dyskusji wykluczono nawet rady osiedli, a miasto wydało duże pieniądze na kampanię rekla-
mową mającą przekonać mieszkańców do SCT.

W pierwszym etapie konsultacji wykazano m.in., na podstawie badań naukowych i na 
przykładach z innych miast europejskich, że strefa SCT nie tylko nie poprawi czystości powie-
trza (za zanieczyszczenia w stolicy Dolnego Śląska odpowiada przede wszystkim tzw. emisja 
niska, czyli z zabudowy jednorodzinnej), ale wręcz ją zwiększy. Zwiększy również korki w mie-
ście. Zmieniona zostanie jedynie struktura osób poruszających się po mieście. Wprowadzenie 
strefy spowoduje bowiem, że niewielkie, starsze samochody, takie jak Deawoo Tico czy Peu-
geot 206, należące do mniej zamożnych ludzi, często emerytów, zastąpione zostaną wielkimi  
SUV-ami, o kilkukrotnie wyższej emisji CO2, za to nowymi i należącymi do ludzi bogatych. In-
nymi słowy, radnym chodzi nie tyle o dobro mieszkańców, co o wypchnięcie „biedoty” z miasta.

Nie wiem, jak nasi włodarze wyobrażają sobie załatwienie spraw mieszkańców województwa 
i miasta w urzędzie czy wizytę u lekarza. Zbiorowa komunikacja w dużych aglomeracjach nie
domaga. Nie stworzono też sieci parkingów typu Parkuj i Jedź. Wiele osób nie ma też pienię-
dzy na taksówkę i nie wyobrażam sobie, w jaki sposób, zwłaszcza w zimie, 70-letnia staruszka 
ma skorzystać z roweru czy hulajnogi elektrycznej, do czego zachęcają władze lokalne, żeby 
dojechać do szpitala… 
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